ODPOWIEDZIALNE RODZICIELSTWO
Kwestia odpowiedzialnego rodzicielstwa jest jednym z aspektów prokreacji czyli przekazywania życia. Znalazła ona obszerne miejsce tak w
dokumentach Kościoła, literaturze teologiczno - moralnej jak i psychologiczno społecznej. Problemy odpowiedzialnego rodzicielstwa zdają się budzić szczególne zainteresowanie, zwłaszcza w drugiej połowie ubiegłego stulecia. Postęp medyczny, rozwój gospodarczy i wzrost stopy życiowej, a co za tym idzie, zmiany mentalności zaczęły budzić sprzeciw wobec nauczania Kościoła odnośnie zasad regulacji poczęć.  Prawie cały ówczesny świat czekał z niecierpliwością na decyzje papieża w tej kwestii. Zwłaszcza katolicy zadawali sobie pytanie, czy każdy zabieg antykoncepcyjny podejmowany z poważnych racji, a nie z motywów egoistycznych jest moralnie zły? Pytanie stało się tym bardziej palące, gdyż ostatni Sobór nie dał jasnej odpowiedzi w tej kwestii pozostawiając ją otwartą. Niemniej nauka soborowa o odpowiedzialnym rodzicielstwie stanowi ważny etap w rozwoju tego zagadnienia. Zostało ono zasygnalizowane już w encyklice Piusa XI Casti connubii, szerzej omówione w przemówieniu Piusa XII  z 29 X1949 (Do uczestniczek Kongresu Włoskich Położonych), w nauce Soboru Watykańskiego II otrzymuje nowe wyjaśnienię tzob. KDK\ 50,51,87). Wprowadzony termin odpowiedzialność znalazł swoje doprecyzowanie w encyklice Pawła VI Humanae vitae i od tej pory przyjęty został przez Urząd Nauczycielski.
Tak więc Paweł VI wyróżnia dwa aspekty odpowiedzialnego rodzicielstwa ściśle ze sobą powiązane. Pierwszy z nich to odpowiedzialne rodzicielstwo rozumiane jako znajomość i poszanowanie właściwych procesom biologicznym funkcji. Rozum odkrywa w zdolności przekazywania
życia prawa biologiczne stanowiące integratną część osoby ludzkiej (por. HV10 ). Prawa biologiczne czy funkcje biologiczne i ich poszanowanie - o czym mówi papież - są niczym innym jak uwzględnieniem biologicznego rytmu płodności i niepłodności. Małżonkowie na podstawie zaobserwowanych objawów występujących okresowo w cyklu określają czas płodności jak twierdz W. Fijałkowski.

Drugim aspektem odpowiedzialnego rodzicielstwa według encykliki Humanae vitae jest konieczność opanowania wrodzonych  popędów i
namiętności przez rozum i wolę por. HV 10
Tak także papież Jan Paweł II w adhortacji Familiars consortio
podkreślał, że: Wybór rytmu naturalnego pociąga za sobą akceptację cyklu osoby, to jest kobiety, a co za tym idzie, akceptacje dialogu, wzajemnego poszanowania, wspólnej odpowiedzialności, panowania nadsobą (FC 32).
Biorąc pod uwagę obydwa aspekty, odpowiedzialne rodzicielstwo realizują według Pawła VI ci małżonkowie, którzy uwzględniając warunki fizyczne, ekonomiczne, psychologiczne i społeczne, kierują się roztropnym namysłem i wielkodusznością. Wówczas decydują się na przyjęcie liczniejszego potomstwa, albo też, dla ważnych przyczyn i przy poszanowaniu nakazów moralnych, postanawiają okresowo lub na czas nieograniczony, unikać zrodzenia dalszego dziecka (HV 10)j. Ogólnie rzecz ujmując małżonkowie w sumieniu swoim muszą rozważyć i podjąć decyzję o zrodzeniu dalszego potomstwa bądź jego ograniczeniu uwzględniając przy tym tzw. trudności obiektywne. Określenie trudności obiektywnych nie jest natomiast rzeczą łatwą. Warunki obiektywne każdy człowiek przeżywa bardzo subiektywnie, w zależności od widzenia sensu życia, ofiar, poświęceń, od nabytych potrzeb, przyzwyczajeń, od uznawanej hierarchii wartości i wielu innych czynników. Dlatego przy realizowaniu idei odpowiedzialnego rodzicielstwa tak ważne jest, aby - co zauważa również Paweł VI - kierować się prawnym sumieniem, Papież dodaje, iż konieczne jest aby małżonkowie uznali swe obowiązki wobec Boga, wobec siebie samych, rodziny i społeczeństwa, przy należnym zachowaniu porządku rzeczy i hierarchii wartości(W 10).
Przestrzeganie rytmów biologicznych płodności jest wyrazem postawy odpowiedzialnej wobec życia, sposobem realizacji odpowiedzialnego rodzicielstwa. Stosowanie metod naturalnej regulacji poczęć wymaga wysiłku związanego z ciągłym integrowaniem napięć powstałych w sferze płciowej.Wysiłek ten staje się niezbędny i odgrywa kluczową rolę w długotrwałym procesie wychowania człowieka. Natomiast antykoncepcja, jak twierdzi m.in. Fijałkowski, wolność człowieka postrzega w omijaniu trudności związanym ze spontanicznymi reakcjami popędu, jakkolwiek pedagogika stoi na niezmiennym stanowisku, że rozwój człowieka wymaga wysiłku w przyporządkowaniu działania sfery popędowej do kształtowania odpowiedzialnych odniesień interpersonalnych. W tym kontekście, trzeba podkreślić,   iż  naturalne  planowanie  rodziny  uzdalnia  i  przygotowuje małżonków na przyjęcie każdego poczętego dziecka, również tego, którego poczęcie nie było zaplanowane. Postawa taka zakłada pozytywne odniesienie do istoty ludzkiej będącej osobą od chwili zaistnienia jej życia.
Nie podlega dyskusji sąd, iż prawdziwa miłość musi być odpowiedzialna. Ponieważ wiąże się ona z tak ważnym aspektem jakim jest prokreacja, odpowiedzialność staje się wręcz wymogiem i nakazem wypływającym z szacunku i godności dla każdego rozpoczynającego się życia.
Jak więc rozumieć należy ideę odpowiedzialnego rodzicielstwa? W którym momencie winno ono mieć swój początek? Otóż do odpowiedzialnego rodzicielstwa należy również czynnik ontologiczny czyli poznawanie całego procesu związanego z przekazywaniem życia, jego funkcji biologicznych, konsekwencji stosowania metod regulacji poczęć oraz wszelkich zagadnień z tym związanych. Dogłębna wiedza jak i umiejętność logicznego jej wprowadzenia w życie niejednokrotne może być ultimatum dla wielu problemów w które uwikłani są małżonkowie oraz ich płodna miłość. Być może wiedza o skutkach ubocznych wielu środków antykoncepcyjnych tak farmakologicznych jak i technicznych powstrzymałaby falę tylu powikłań i chorób których są przyczynami.
Ojciec święty Jan Paweł kategorycznie osądzał jako niedopuszczalną regulację urodzeń przez przerywanie ciąży w jakimkolwiek czasie i jakichkolwiek warunkach. Niezmiennie stał na stanowisku, iż chwila poczęcia czyli zapłodnienia jest chwilą zaistnienia życia człowieka. Dlatego objęta jest piątym przykazaniem Dekalogu: Nie zabijaj. Zaś środki antykoncepcyjne uważał Ojciec święty za niemoralne i grzeszne gdyż rozdzielają dwie funkcje stosunku małżeńskiego - miłość i prokreację (HV14). Naruszają one ład moralny wrażliwej natury ludzkiej. Okaleczają miłość, rozstrajają organizm fizjologiczny i psychiczny, zwłaszcza kobiety.
Tak więc stanowisko, które zajmuje nauczanie Kościoła jest powodowane przede wszystkim troską Kościoła o człowieka. Staje on w obronie jego godności i praw, które są mu niejednokrotnie odmawiane. Przede wszystkim zaś tego podstawowego, niezbywalnego prawa jakim jest prawo do życia.
Poprzez zrodzenie nowego człowieka, którego życie pochodzi de facto od samego Boga, małżonkowie stają się godnymi tytułów ojca i matki zobowiązujących do szacunku nie ze względu na czysto biologiczne procesy rozrodcze, ale ze względu na obowiązek i odpowiedzialność jakiej się podjęli. Ze względu na odpowiedzialność nie tylko na zrodzenie ale i całe życiowe wychowanie oraz własna postawę jaką przyjmą jako świadomi rodzice. Zaś tytuł do szacunku wzrasta proporcjonalnie do świadomego przeżywania obowiązku i odpowiedzialności.
Postawa małżonków otwarta na płodność tj. gotowość przyjęcia nowego życia wywodzi się z katolickiej prawdy wiary głoszącej, iż ostatecznym dawcą życia jest Bóg, który wyznacza cel każdego człowieka. Owa gotowość, jak pisze Bajda, z istoty swojej jest miłością, gdyż jedynym sposobem odnoszenia się do istoty ludzkiej stwarzanej przez Boga jest miłość. Jest to także właściwa odpowiedź na inicjatywę Boga wyrażoną w stworzeniu małżeństwa. Z drugiej strony otwarcie się na płodność i odpowiedzialne rodzicielstwo wzmacnia więź pomiędzy małżonkami oraz stanowi znaczący faktor stabilności małżeństwa. Dlatego też nie mogą małżonkowie stawiać małżeńskiej wspólnoty poza ramami prokreacji ani też faktu prokreacji poza osobową relację miłości. Nie powinni czynić nic takiego, co by w samej treści aktu oznaczało rozszczepienie sensu miłości i płodności.
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